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TEaTR WIELKI: Dziś n „Baronie 

cygańskim4', jnrro w  „Tosce“ wystąp 
Very Schwarz, prim. opery wic 

deńsk-ej
TEATR NARODOWY Dziś po raz 

t-ty „Niedobra miłość" "fałkowskiej. 
Juto „Wieli Fryderyk" No-iaczyń- 
slriegu w reżyserji i z udziałem Sol­
skiego.

TEa TR POLSKI: Dziś „Zbur-enie 
Jerozolimy". We wtorek po raz 93-ci 
pogodno „Siarę wino".

TEATR N O W Y Dzić po raz 54-ty 
„B yt sobie więzień 4 Anouilh'a, z ćwi 
kdńsk?. Z. (nmielrwskim Rrzewiń- 
skim, Moszyńskim, Zniczem i in.

TEATR LETNI, Dziś „Codziennie
0 5-t*j“ .

W próbach „Raz się tylko żyje" 
«.iediżyńskiegc z Milą Kamińska, 
*5wier~zewakit Fertnerem Sambor­
skim i WerołowUrim.

TEa TP 4 l i i  : Dziś „Żołnierz i
bohater- Shawa po raz 126-cy,

STOŁECZNY TEATR PUWSZ.: 
Juto) we wtorek l lutego ,Dożjwo- 
eie“  Fredrj przy ulicy Elbląskiej 51.

TEATR ATENEUM: Codziennie
„Trójka Hultajska". W przygotowa­
nia komedia Al Fredrj „Pan Geld- 
hab" s Jaracz "n.

TEa TR KAMERALNY: Dziś
1 jutro „Matura".

TEATR MALICKIEJ (Karowa 18) 
Cod ziemnie wieczorem „Trafika pani 
generałowej" Bus-Fekenege

REDUTA (Kcpenoka 36,40) Oo- 
«ixw on t  komedja L Gi aLow skiego 
£ t  „Niewierny Tomek". Kierowni­
ctwo art. Osrter-y,

■J kaćd ■ niedziele o godz. 12-ej 
ZESPoł REDUTY gra specjalnie ila 
dried napisaną sztukę P Popłowski., 
ro p t. „Cud na Powiślu" w inscejn- 
zacjiM Dulęby.

CYRULIK WARSZAWSKI: Codzien 
me o 7.15 i 9.30 „Wieczna ondula­
cja" Wkrótce premjera rewji p. t. 
^M yde głowy*.

WIELKA REWJA: Dziś i jutro 
„Potaaz i Perlmutter* z Dąbrow­
ską, Fertneron, Krukowskim.

Cl RK STANIEWSKICH: Dziś i 
oodzienrie o 8.15 w. gwiaada Abi- 
synji Koriiiga na czele noworoczne­
go prog-am i ,Vt wtorki, środy, so­
boty i niedziele o 4.30 uop i 8 15 w.

Jak u z d r o w ić

Stołeczny spożywczy?
Ściślejsza kontrola sklepów—przede w s z y  stkiem żydowskich

W trosce o star zdrowotny pól- tłuszczenie go, rozcieńczanie wodą, 
toramiljonowego konsumenta, jakim zanieczyszczenie, rr leszanie ze sodą. 
jest W arazawa, władze wydały nr Masło miesza- sie z marga-yną, olej-
mocy rozporządzenia Min. Opieki 
Społ. z dn. 23 stycznia 1934 r. sze­
reg zarządzeń, m ających na celu 
podniesienia h ig jen j w zakładacn 
spożywczych na terenie stolicy.

W  związku z temi zarządzeniami 
lotne komisje sanitarne badają wa­
runki sprzedaży artykułów spożyw­
czych w sklepach warszawskich —  
z^ laszc-a  podstaw  wych produktów 
jak pieczywa, mleka, nabiału w ę­
dlin. Wyniki tych lustracyj, o któ­
rych czytam y często w prasie eo- 
dziempej pozwalają wy snuć smutne 
wnioski o  stanie higjeaJcznyro skle­
pów rrzedewszystkiem żydowskich i
0 wartości często podejrzanej pro­
duktów sprzedawanych prze* żydow­
skich kupców. Brud, niechlujstwo, 
karygodne zan?edbania przy wyrobie
1 opakowaniu artykułów żywnościo­
wych, fałszowanie żywności —  to 
zjawiska, z któremi na term ie han­
dlu żydowskiego spotykamy się aż 
nadto często.

W eźm y sprawę pieczywa. W arsza­
wa spożywa chleb w 50 proc. bar­
dzo wątp1 iwej wartości, bo wypieka­
ny .» warunkach urągających naj­
prymitywniejszym nawet pojęciom  o 
higjenie Główną winę ponoszą tu 
p.ckarni żydowskie, które mieszczą 
się przeważnie w brudnych lokalach, 
sutemnach, gdzie słońce —  w róg 
mSIwobów —  nie dochodzi nigdy; pie­
karnie te dostarczają pieczywa lud­
ności najuboższej, najmniej odpornej 
na choroby —  i kenkurują skutecz­
ni* niżrtemi cenami z p:ekamiami 
chrzeżcijańukiems, których koszty 
produkcji są znacznie wyższe (płace 
personelu, urządzenia, podatk świad 
rżenia społeczne).

Ten smutny stan rzeczy obrazują 
najlepiej cy fry : na 233 piekarrie ży 
dowskie istniejące w Warszawie 65 
proc, jest niezmechanizowanych, brud 
nych, stojących poniżej wymaganego 
poziomu sanitam eg-. Na 137 piekarń 
chrżeśc-jarskich jest tylko 4 proc 
nirzmcchaiuzowaiiych.

W eźmy teraz m lek ) i nabiał Jak • 
że często „-potyka się zafałszowania 
mleka różnemi sposohami: prze* ®d-

kiem kokcjowym , lub poprostu -— 
zepsutym serem. Znowu w dużym 
procencie winę ponoszą sklepy i 
drobni wytwórcy żydowscy.

Ciekaw y w tym względzie jest 
fakt, że np. w próbach wędlin, po­
pieranych do badana przez Miejski 
In?" y tut  H igjeny stwierdzono zafał­
szowanie kiełbasy krochmalem jedy­
nie w kiełbasie koszernej —  a więc 
wyrabianej prze* rzeźników żydow­
skich.

A  ubój drobiu ? W c statnich ty- 
godniacn wykryto potajemne rzeź­
nie drobiu —  gęsi i kur w  prywat­
nych wie*,!, Kani ach żydowskich —  u-

bój odbj-wai się w antysanicarnych 
warunkach w jednem z mieszkań 
panowała nawet choroba zakajfrta. 
Brud, kurz, pajęczyna, drewniana 
podłoga zachlapana krwią —  oto o- 
toczenie i warunki w  jakich odbywa 
się potajemne bici* drobiu —  zno­
wu „m onopol" żydowski.

Przykłady możnaby jeszcze mno­
żyć dalej. Prawda, że i wielu kup­
ców chrześcijańskich nie jest be* 
winy, ale wiemy z doświadczenia, że 
nieuczciwość sprzedawcy i niechluj­
stwo spotyka się przedew»zystkiem 
w sklepach żydowskich. Zwrócenie 
pilniejszej uwagi na te rzeczy przy 
czyniłoDy się niewątplr rie do uzdro­
wieni* rynku spożywczego w W ar­
szawie

Tajem nica lekarska
a obowi.q7.ek podatkowy

B . w i ę ź n i o w i e  o p u ś c ili  l o K a i  S p  S t d z i e lm

Z a r zą d  zgłosił dym isją
i zawiesił zwolnienie p. Jagodzińskiego

W  dniu  w czora jszy m  g ru p a  k il- 
k u d z-es ięcm  w ię ćn .o w , za jm u ją ca  
k»kal zarządu  „D o m o w  S p ó łd z ie l­
c z y c h "  p rzez  3 doby  na znak pro­
testu  przeciw k o  n atych m iastow e­
m u zw olnię®  iu sw eg o  k oleg i, p. 
J a god z iń sk ieg o , ze stan ow iska  ad- 
m uiuytratora, op u ściła  Urn loka l 
w sku tek  teg o , że Zarząd S p ó ł- 
dw ehri o d b y ł posiedzen ie , na k to- 
rem  p ow zią ł n astęp u ją cą  uchw ał® ;

Zważyw szy: a) ie  biuro S-ni zo- 
Łah zajęte przez kilkadziesiąt osob 

du S-ni została uniemożliwiana, c ) że 
spoza grona udziałowców, b) że w 
ten sposób działalność biura i Zarżą -

D e le g a cja  Izby  L ek arsk ie j w a r­
szaw sko - b ia ło s to ck ie j z łoży ła  
rtfem w jał d y rek torow i ok rę g o w e j 
Izby  L ek arsk ie j w  ,W a rszaw ie  dr. 
E d w a ra ow i T om k iew iczow i. W o 
bec z b liż a ją ce g o  s ię  term inu  w y ­
m iaru  p o d a tk ó w : p rzem ysłow ego , 
ob ro to w e g o  i d o ch o d o w e g o  w  lńisG 
r. za in teresow a n i p roszą  w  m e- 
m or ja le  o  w yd a n ie  zarządzeń, za­
p e w n ia ją cy ch  słu szn y  w ym iar 
ty ch  p oda tk ów  od  lekarzy. L ek a­
rze  bow iem  nie p row a d zą  u prosz­
czon y ch  k s ią g  przych od u  i roz- 
ch oa u , p rzew id z ia n y ch  w  o rd y ­
n a c ji w y b o rcze j, obow ią zan i są 
do d och ow y w a n ia  , ta jem n icy  le ­
k arsk ie j i n ie m ogą u ja w n ia ć  
nazw isk p a cje n tó w

W  tym  stan ie  rzeczy  ogrom n e 
zn aczen ie  będą p os ia d a ły  opirsje 
b ieg ły ch  o  aażdem  zesn an iil j»o- 
d a tk ow tm . G ron o ta k ich  b ie ­
g łych , p o in to rm o v  a n y ch  o  d o ch o ­
d ach  lekarzy , je s t  w yzn aczon e 
p rzez  zarząd  izb  L ekarsk ich  M a­
ją  b y ć  on i p ow o ły w a n i p rzez  p o ­
szczeg ó ln e  u rzęd y  sk arbow e, w  
m yśl is tn ie ją cy ch  zarządzeń . W  
razie rozb ieżn ości m iędzy  o p in j: 
b ie g l°g o  i urzędu  sicarbowegu. 
Izba L ekarska  p rosi o  w yd a n ie  T£ 
rządzen ia , b y  urzędy  zw ra ca ły  
s ię  o  o p in ję  do k om isji p oda tk o­
w ej Izby.

D yrek tor  d r  T om k iew icz  o- 
ś\\ iadczył, ie  w yda odpow iedn i 
ok óln ik  do urzędów  sk arbow ych .

P rze d  skanalizow aniem
Saskiej Kępy i Grochowa

S praw a sk an a lizow an ia  Saskiej 
K ępy i G roch ow a  p rzyb iera  w re­
szcie  rea ln e fo rm y . R ob oty  zv ią- 
zan c z oddaw n a oczek iw an ą in­
w e s ty c ją  przez m ieszkańców  
tych  dz ie ln ic , m ają  b y ć  rozp oczę ­
te w czesn ą  w iosn ą . W  zw iązku z 
tem  w yb ra n o  ju ż  m ie jsce  pod  b u ­
dow ę n iezb ęd n e j s ta c ji p rzep om ­
p o w a ć  śc iek ów , k tóra  m ieścić  się 
będzie  na k oń cu  parku  P ad erew ­
sk iego  p rzy  A l. V aszyn gton a . R o ­
boty w ykon an e będą w  c iągu  2 
lat.

W  p ierw szym  roku w yb u dow a­

ne będą g łów n e  k olektory  na Sa­
sk iej K ępie i na G roch ów ie , któ 
rc  u m ożliw ią  sk analizow anie  tych  
d z ie ln ic . _ Sk ana lizow anie  Saskiej 
K ępy  i G roch ow a  p rzyczy n i się 
do da lszego  ro zw o ju  ruchu  b u d o­
w lan eg o  w tych  d zie ln ica ch , gazie  
d o ty ch cza s  p ow sta ło  w  ostatn ich  
la tach : na S ask iej K ęp ie  k ilkaset 
dom ow , a na G roch ów ie  przt szłe 
1 20u. n rm o  braku te j p od sta w o­
w e j in w e sty c ji, p ozatem  usunie 
w szystk ie  obecn e  bolączk i, zw ią­
zane z brakiem  k a n a h za cji-

J  A  T) J. 0
Wtorek, 4 stycznia 1935 r.

oJO „Kieuy ranne...” o.34 Gimna­
styka. t.50 Muzyka (pl.) W  przer­
wie o godz. 7 21) Dzifciiiiik por. L50 
Progran na u z. bież. 7.5j „Parę m- 
forni.” . 8.00 Auc. dla szkol

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał 7 
Wteży Marjackie; w Krakowi:. i2.C3 
Dzitn. połudn. 12.15 Aud d ‘a sz/ói 
(dla dzieci m łodszych): „śpiew 'my 
piosenki”  aud. popr. prof. Br. kutkov 
tk.. 12.35 „W vSołe wspomnienia 
(Zbiór aawnych popjiarnych mew*- 
ayj) w wyk. ork kameralnej oed, 
dyr.-A . Hermana (z Krakowa). I3.2t 
Chwilka gosp. dom owego. 13.30 „Z  
rynku pracy".

15.15 Wiad. o eksporcie. 1j.20 
Przegl. giełd. Ij^ O  Seltótet I. Kiecli- 
niow A iej. 16.OO „Skrzynka P. K. O .”
16.15 Miniatury tortenianowe w wyk. 
słynnych pianistów (p i.). 16.45 „Cala 
polsaa śpiewa” —  aud. popi. Drof. 
B, Rutkowski. 17.00 „HiStoiya herba­
ty" —  odczyt — wygk dr. J. Szafe- 
rewa (z Krakowa). 17.15 Koncert so­
listów. 17.50 „Enjyklopedja 1.,ow io­
ną” —  ńz. St. Broniewski (z  Krako­
wa) 18-00 XI Koncert z cyklu „Kwar­
tety Smvczkowe Józefa Haydna". W 
progr. Ky-artet . Smyczkowy op 76

J i J T U

Zarząd S ni wyczerpał wszelkie m oż­
liwe dla S-ni środki zm ierzające do 
usunięcia tego stanu rzeczy jednak 
dotychczas bezskutecznie, d> że prze­
dłużenie się takiego stanu zagraża 
interesom m ajątkowym S-ni a) że w 
*ym jtanie rzeczy Zarza.l Spółdzielni, 
znajduje się w sytuacji nrzymusowej j ULOŻEM F 
postanowił;

1) zawiesić «wą uchwałę z dn. 23 
L 36 r. w przedmiocie natyćhmiaeto 
wpgn zttoinien’ a p. Jagód: ińskiegc 
przekazując rozstrzygniecie tej kwe­
stji Walnemu Zgromadzeniu Udzia­
łowców, i) zwołać Walne Zgromadź* 
nie 1 Udziałowców w ciągu & dni od 
chwili umożliwienia działalności biu­
ra S-ni, 3) zgłosić w pełrym  swoim 
składzie dymisję.

Z miasta

Wypadki i ktadzieze1
Smutny epilog zabawy. Przy ul. 

Świętokrzyskiej 7, w mieszkaniu W a- 
da  w; Zadrożnego, krawca odbyw „la 
się zabawa taneczna. Około godz. 4- 
tej min. 30, jeden z uctestniK^w, 22- 
letm Jan Dąbkowski, (Ogrodowa 50) 
szklarz, pragnąc zaczerpnąć świeżego 
pow.etrza, wyszedł do sieni, stracił 
równowagę wypadł na bruk p x lw o­
rzą. Lekar. Pogotowia stwierdził z'a- 
rnanK lewej nogi i lewej ręki, oraz 
potłuczenia prawej ręki. Po opatrun­
ku, ofiar® własnej nieostrożności-prze 
wieziono do szpitala Dz Jezus.

Wypadki samochodowe. Na rogu 
ul. N ow ocndzkiej i Kruczej, samn-

MUZEUM NARODOW E 
W W ARAZAWIE 

W niedziele i święta otwarte róy - 
noeześnie od godz. i l — 15 wszystkie 
działy Muzeum t. j. dz.ał sztuk zdo 
bniczej przy Al. 3-go M aja 13 oraz 
d r a ł malarstwa obcego i dzia! m v  
larstw a polskiego przy ul. Podwale 
nr. 15. Wstęp 15 gr.

W poniedziałki zbiory Muzeum 
zamknięte

W e wtorki i czwartk. do godz. 
11— 15 otwarto dwa działy M uzeom : 
dział malarstwa obcego i d/.iał ma 
larstwa polskiego przy ul. Podwa­
le 15.

W e środy, piątki i soboty o<j godz. 
11— 15 otwarty dział sztuki zdobni­
czej przy Al. 3-go Maja 13.

Wstęp do obu gmachug w dni po­
wszedni®: normalny BO gr., zniżkowy 
(dla pracowników państwowych i sa- 
morządowych, dla wycieczek zbioro­
wych) 25 gr., ulgowy (dla uczącej 
się młodzieży, wojskowych, nauczy­
cieli szkól średnich, powszechnych i 
zawodowych oraz. członków zrzeszeń 
Ttemieślniczycb) 13 gr.

chód potrącił 9-1. Juiję Królaków nę, 
uczennicę, (Nowogrodzka 14) która 
doznała potłuczenia rąk i nog

Na u! Leszno, wprost Karmelickiej, 
samochód potrącił 27-1. Pinkusa Gel- 
berga, trykociarza, (Gęsia 5) który 
doznał potłuczenia lewej nogi. Po- 
szwankowanych opatrzono w ambula 
torjum Pogotowia.

Zabójstwo. W e wsi Klembów 
(pow . radzymiński) w ub. sobotę 
wieczo-iem, ~osta! postrzelony z rewol 
weru 33-1. Stanisław Ponichtcra, ro­
botnik, (mieszkaniec tejże wsi) Kan­
nego przewieziono do W irszawy i 
umieszczono w szpitalu Przemienie­
nia Pańskiego. Lekarze stwierdzili 2 
rany posti talowe nad lewą pachwi­
ną i p iaw cgo Kolana. Pomimo doko- 
rarej operacji, Ponichtera zmarł. Po-
l.cia zajęła się odszukaniem zabójcy. 
Powód —  poracluink' osobiste.

Starcie tramwaju z samoch>zdm 
Przed domem Złota 34, tramwaj linji 
„0” prowadzony przez motorowego 
Nr. 5441, najechał na stojący między 
torami samochód 1 ciężarowy, naieżą- 
cy ao f. „Galicja” , Galicyjskie Tow . 
Naftuwe, S. A. (Al. Jerozolmskie 33), 
prowadzony prze? kierowcę, Teotila 
Kozakiewicza, (Powązkowska 41). 
Wskutek starc;a przyczepny wagon 
Nr 1004, zawadził o rygiel, wy sta 
uający z boku snm<~chr>dii, powodu­
jąc erwanie blachy, oraz listew z le­
w ego boku "'agonu Samochód nie­
uszkodzony. Przerwa w  ruchu trwa­
ła 5 minut

Zagadkowy zgon. P-zy ul. W spól­
nej 54, zasłabła nagli i straciła przy­
tomność 70-1. Marja Latenga, wyrob­
nica, (zam. tamże), l.ekarz Pogoto­
wia stwierdził śmierć z przyczyny nie 
ustalonej.

AIRLJOTEK A N V PRADZE 
W dTiiu 3 b. m. została lizuch rn ło­

na I F ilja  Dzielnicowa Bibljoteki Pu­
blicznej ra st. W arszawy na Pradze.

Bibljoteka mieści się w now -m  lo 
kału przy ul. Wileńskiej Kr. 13.

36 KM. PRZEWODOM 
GAZOWYCH 

W ciągu płerwrzych dziewięciu mie 
sięcy roku budżetowego 1935-36, t. j. 
do 31 grudnia r z ułożono 36.64£ me 
trów bieżących przewodów gazo­
wych, łącznie z dopływami.

O D R U TO W AM E TRAM Ń lK ó t f  
W OGRODZIE KRASIŃSKICH 
Trawniki w parkach i ogrodach 

miejskich sa ogrodzone normalnie w 
celu -abezpieerenia ich od wycLpty- 
waris przez młodocianych. Nato­
miast w Ogrodzie Krasińskich o- 
prócz nomnainego ogrodzenia, ostat­
nie odratowano te trawniki przez 
przeprowadzenie drutów od słupków

ogrodzenia do najbliżsrycn drzew- 
Stanowi to niebezpieczną puiapkę, 
szczególnie w porze wieczorowej.

REJESTRACJA TRAGARZY 
1 POSŁAŃCÓW 

We wtorek, 4 b. ni., rozpocznie się 
doi oczna rejestracja tra-gaizy, zatru­
dnionych w stolicy, dla zaopatrzenie 
Ich w uprawniając® pozwoleń'a na r. 
1936. W  pierwszym dniu rejestracji 
winni stawić się w dz.al® ruchu koło 
wego wydziału przemysłowego przy 
ul. Ogrodowej 39-41 w godz od 9 oo 
13 tragarze z numerami rejestracyj­
nemu z r. 1935 od 1 do 2u0.
W a l n e  z e b r v m e  t o m . o p i e k i

N AD 7V IERZETAM I 
odbedzie się w dniu 16 lutego 1936 
roki, o godz 10 ,zno  w ali Resursy 
Obywatelskiej Kr-akow Prz -dm 64 
bez względu na ilość przybyłych 
członków. Ze względu na ważność 
sp-aw prosi o konieczne przybycie

A C R 0N : „Dwie Joasie" i „Bajka
0 kr a.ur o "Okach".

A N T IN E A . „K obieta pod kontro­
lą " i „K oci Pazur*,

!VS: .Ain^ek Policmajster* i rewja. 
A TLA N TIC : „Zapomniany czlo

wiek***
AM O R: „Sprzedany G łos" i „Ich 

Noce*.
BAŁTYK  „Dawid Copperfield". 
CAPITOL „IłoueW n* froncie". 
GALINO: „L'om Nr. 56*. 
COLOSSEUM (du że): „Sza.ony

porucznik" i rewja.
CkJLOSSEUM MAŁE: „Anlek Po­

licm ajster".
CORSO: „Tajemnicza Danir”  i re­

wja.
C ZA R Y: „M esoła Rozwódka". 
E R A : „św iatło w cLmnuoci" i „ l  at

1 Parachon, jako hezdumn:".
EUROP 4 : „N ie odchodź ode mnie". 
F i l  H A R M O N JA : „W  walce z ca

ratem " i „M iło»ć maksyma"
FOP.UM „Chińskie m orza" i „L -  

rojony »w iat".
FAM A „O bi« ni P .ste.anek". 
HOLLYWOOD: „Pieniądz" i re­

wja..
KOM ETA: „Kanitan Sorrel i Syn" 

oraz rewja
(jOS: „M ała Mateczka". 
M AJESTIC: „Cale miast* o tem

m ówi".
M ARS: „Niedokończona Sym tonja" 
M A SK A : „U lica Szaleństw" i „To- 

readoi i k ob .c .y ".
M EW A: „Człowiek, który sprze­

dał głowę".
METRO „zona za lOuO rubli". 
M IEJSKI: „Anr.a Karenina". 
MUCHA ■ „V*Ton'ka“ .
NOM A TOMBOLA „I-o so g  z* 

cieniem" i „M®zowie de wyboru".
OKO PRASKIE: „holiet Btrgc-res”  

i dodatki
P A N : Manewr* mito*ne".
Pa 7; ŚW. ANDRZEJA „Dzies.ę. 

ctu z Pawiana’ .
} PETIT T K IA N 0N  „Kwiaciarka z 
I Prateru" 1 en«-»sa“ .

P O P IT .A R N Y : „S ing - Sing" i re­
wja

P R A G A : „W acuś" i rewja.
RAJ: .Bezbożne dziewczę" i „M a­

giczne Lekarstwo*'.
RFN 4 : „Miłowć maturzystki" i

, M issto Duchów*
R1ALTO: „A rcylokaj"..
STYLOWY „Katarzynkr *. 
SFIN K S: „Zaczęło »ię od pocałun­

ku" i rewja,
SOKÓŁ: „Niedokończona Symlo- 

n ja" i d ju. 
śW iA T : „Honka".
TON * „Dziewczę z Budapesztu". 
UOTECHA: „W ypad na Kongo". 
U N JA: „Dwie Joasie" i rewja.

Doroczne Zebranie Koła Młodych
Polskiej Macierzy Szkolnej

noeześnie przeprowadził w 2 szkołach 
kursy dla starszych. Am bicja Foła 
jest, aby pod wzglądem zaopatrzenia 
w pomoce szkolne, szkoły te w m- 
ricrn nie ustrp„wałv państwowym.

Na wstępie zebrania, w dr 2 b m. 
przez aklamację uchwalono członko­
stwo honorowe p. rekto-a U. J P. 
prof. dr. Stefana Pieńkowskiego. Ze 
złożonego przez Zarząd sprawozda­
nia za rok 1933 wynika, że Koło Mlc 
dych znów rozszerzyło swoją działal­
ność. W chwili obecnej organizacje Ii 
czy 325 członków, w 90 proc, słucha­
czy wyższych uczelni warszawskich.

Oto cy fry  1  pracy zespołu, który 
poetawił sobie za zadani* doskonale 
nie. sie we wszelkich formach pracy 
społeczno - oświatowej.

Koł® prowadziło 15 świetlic, 8 pla­
cówek prelegenckich, na których wy­
głoszono ponad 120 wykładów; do­
starczyło przewodników na 74 wy­
cieczki, przy łącznym udz ale ZRÓrą 
2000 osób; urządziło 12 obchodów i 
wieczorów humoru, na których było 
okoł® 3000 widzów; przeprowadziło 3 
kursy oświatowe w środowiskach 
wiejskich. Jednocześnie utrz^unywano 
3 szkoły powszechne na Polesiu (M ły 
nek, Ostrów. Korsynie Liście), w 
których pobierało naukę 175 dzie ii. 
W celu nawiązania ścisłego kontaktu 
ze azkolami wyjeżdżał na Polesie u- 
myślny delegat Zarządu, który jed-

Nową próbą pracy Koła jest zało­
żenie Czj-trlni - Świetlicy Kołu w 
Wiśniewie pod Warszawą, Założona 
z końcem 1034 r. placówka oświato­
wa w Wiśniewie rozwija sie pomyśl­
nie. stając się cora i bardziej jedy­
nym ośrodkiem kulturalnym osady 
podmiejskiej.

Ustępującemu Za®ządow; Kola u- 
chwalono jednomj =lnie absolutorjum 
z podrtękowaniem

Nowy Zarzad tw o-za: Juljusz Sę- 
dek —  Prezes, W łodzimierz Stępiń­
ski, Lewicki Szczepan —  Yiceprezen. 
Jadwiga Woidówną. sekretarz, • Jan 
Niewęgłowski —  imnrety, Jan Ga- 
włowicz — sKarb., Jerzy śwtórczyń- 
sld —- prelekcje, łrona Kłoteck:. —  
świetlice, Zofja  Drzuwiczewska —  
wycitczki, Bronisława Gó-ska —  
teatr. Aleksy Paszkowski —  praca 
n» wsi, Heiena W yrzykowska —  o- 
pieka szkół, Wojciech Zawadzki — 
świetlica w Wiśniewie.

Nr. 6. 18.30 „Poeta mistyk" (v. upom­
nienie o J. Jankowslnni) szkic lit. — 
wygł. prof Wł. KorycKi. 18.45 Progi 
ilu dz. nast. 18.55 „Krok naprzód w 
naszcńi tąkarstwie” —  pogad. — 
wygł. inż St. Mierczyńsk:. 19J35 
Konc reki. 19.35 Wiad. sport. 19 45 
.REPORTAŻ Z IGRZYSK OLIMPU- 
Nhi< H W  GARMISCH - PAP TEN - 
KiRGHEN” . 19 50 Pogad. akt. 20.00 
„Róża Stambułu"— operetka w  trzech 
aktach Leo talia. W  przerwie i-ei 
Dzień, wiecz. W przerwie I I - . :  „L - 
brazki z Polski wspólcz. 21.43 Ry­
szard Wagner. Fragmenty z drama 
tu muzycznego .Zlot, Kenii ora1 mi 
sterjum „Parsual", w  wyk Fiiadenij- 
skiej orkiestry ayml ood dyl. L. Sto­
kowskiego (p i.). 22.30 „Witaminy w 
pożywieniu człowieka” —  odczyt aia 
lekarzy —  wygi. dr. b  Skarżyński 
(z  Krakowa). 22.45 Cdczyt a  jęz. e- 
speranckim p. t. Paderew ski muryk 
i patrjota” — dr. J. Reiss‘a (z. Kraso­
w a) '3.00 Wiad raeteoroL dl? żeglu­
gi powietrznej. 23.05 Muz. tai. (p * )

Środa, 5 lutego J935 r.
6.30 „Kiedy ranne...”  6.34 Gimna­

styka. 6.50 Muzyka (p ł.). W  przen it 
o godz. 7.20: Dzieniuk r>or. -50 Pre 
gram na dr. bież. 7.55 „Parę intorm. ’ 
3.00 Aud. dla szkół.
; 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejna. : 
Wieży Marjackiej w Krakowie. 12.03 
Dzień, połudn. 12.15 „Kobiety as.11- 
żone” —  „O  Jadwidze Szczawińskiej- 
Dawidowej” pogad. —  wygł. rl au- 
krec. 12.30 Koncer Zespołu H Aaam 
skiej. 13.25 Chwilka gosp domowe­
go.

15.15 Wiadomości o eksporcie pci- 
skim. 15.20 Przegl giełc 15.2f 
Przegl gictd. 15Ć3C Muzyk? baletowa 
tp !.). lo.OO „Zagadki m uzyczne’ dia 
dzieci st. — w oprać. Ady Artzi i T. 
Seredy ńsuiego (ze Lw ow a;. 16.20 
Konc-r: Choru Eryana (ze Lw owa;
16.45 Rozmowa m zyka z® słucha- 
czem radja. 1L0C „Dyskutujmy” : 
„M ówm y o  prowincji”  — „Dlaczego 
jestem tak niezadowolony?” —  Jan 
Kuczawa. 17.20 Orkiestra 1 . Setedvn- 
skiego (ze Lwowa). 17.50 „Awiat się 
śmieje” (przegląd humon medyczne­
go; w oprać dr. A. AtlaSoerga. 18.00 
Recital skrzync. T Klemmana 18.30 
„Skrzynka ogolna” —  di AA Stępow- 
ski, 18.40 „Życie kult. i art„ stolic;-” .
18.45 Progr. na dz. nast. 1ŁS« V»E- 
SOLE OPOWIASTKI GOKALSKIL —  
W YGŁ. R en . t  ZACHEMSKI. 19.05 
Konc. reki. 19.35 Wiad. sport 19.45 
.RLPORTAż t  IGRZYSK OLMdPlJ 

SKICH W  GARMISCH - PARTEF 
KiRCHEN”. 19-50 Reportaż aktual­
ny. 20.0C Konc. w wyk. s)vnnej K 
ponskiej śpiewaczki TEWO • KIWA 
z uaziaiem Ork Symf. P . R. pod. dyr. 
O. Eiteloerga. G. Puccini; Fragmer* 
z ope®y „Madame Butterflvr -  wyk. 
or4. G. Puccini: Ar ja z op „Madam® 
Buiterily”  —  odśp. * tow, ork. Teiko- 
Kiwa. H K onoyc: Etenraku — stiia  
japońska melodja — wyk. ort:. Pieśni 
japońskie luaowe i artystyczne z a- 
kumpanjansentem orwiestn _ i fortep .  
nu —  odśpiewa Teiko - K iw i. 20.45 
Dzizn. wiecz. 20.55 „O jrazki z Poh 
ski wspólcz. 21.00 XXII! aud. :ja z 
c klu „T W o R C Z O ść  FRYDERYKA 
CHOPINA' (1810 —  1849) *1 oor s- 
cowaniu proi. U. J. dr. Zdzisława Ja- 
chimeckiego. W yk.: St. Srpinalsk 
Valse brillante As - dur op. 34 Nr. 1, 
Dw? mazurki op. 33: gis -  moD i l>  
dur, Trzy preluuja z op. Ca Dr. 13 
Fis - dur, Nr. 14 es -  moll i Nr. 15 
Des -  dur (deszczow e), T&rantelia 
op. 43, Walc a- moll on. 34 Nr. 2. 
21.35 „Żródla stałego kryzysu w  te­
atrach pouskich" -  i ’ .kic literacki 
wygi- Jan Lorentowicz. 21 50 „O trv  
dycji .inpieckiej” —  pogadanka dla 
kunców — wygł. H. Brun. 22.00 ,U* 
LIM 3lhDA T ENO«DW ”  —  AUD. 
KONKURSOWA 22.25 Muzyka tan. 
w wyk. Malej Ork P. R. i J. Orłow­
skiej (refreny). W  prz :rwie c godz. 
23.(X) Wiad. Meteor dla leglugi po­
wietrznej. 23.30 Pogawędka w jęz. 
ang. wygi. j .  Podoski.

0  przeniesienie w ie zien ia
z  M o k o t o w a

Z arząd  K oła  p r z y ja c ió ł az ie ln .- 
cy  M okotów  w ystosow a ł do p. M i­
n istra  S p ra w ied liw ośc i p ism o, w 
którem  zaznacza , że mieszkańcy 
u l. R a k ow ieck ie j. K azim ierzow ­
sk ie j, W łod a rzew sk ie j i p rzy le g ­
ły ch  w M ok otow ie  zw ró c ili sie  do 
zarządu  K oła  z  p rośb ą  o w szczę ­
c ie  starań  w  sp ra w ie  p rzen ies ie ­
n ia  -w ię z ie n ia  M ok otow sk iego  z 
ul. R a k ow ieck ie j. M okotów , z uw a 
gi na zam ierzon e n adan ie  m a  c h ? -  
raktem i d z ie ln icy  re p re ze n ta cy j­
n ej, zw łaszcza  w ob ec  p ro jek tow a ­
n e j b u d ow y  a lei J ó z e fa  P iłsu d ­
sk iego , m usi s ta ć  na sp e c ja ln ie  
w ysok im  p oziom ie pod  w zględem  
a rch itek ton iczn o  , - u rb an istycz­
nym- L iczn e  bu dyn k i w ięzien ia  
prz* ul- R a k ow ieck ie j w y b ija ją  
s ię  u jem n ie  z  je d n o lite g o  m iesz­
k a ln eg o  ch arak teru  d z ie ln icy , ko-

Manifesi&cyjny pogrzeb
w e t e r a n a  1 8 6 3  r o k u

P O Z N A Ń , 3. 2. (T e l.  w ł .) .  —  
W czo ra j od b y ł s ię  w P ozn an iu  ma 
n ife s ra cy jn y  p og rzeb  ś. p. dr. Z ió ł 
k ow sk ieg c, w eterana no w sta n ia  z 
roku  1863.

N a  czele  konauKtu pogrzebow e­
g o  k ro czy ła  ork iestra  7 baonu sa­
perów  i k om p a n ja  h on orow a te ­
g o ż  baonu , n astępn ie  p o cz ty  sztan 
d a row e  w szystk ich  o rg a n iza cy j 
k om batan ck ich  i p lu ton  stra ty  po­
ża rn e j.

m in zaś pap iern i i zakładów  prze­
m y słow y ch  w ięzien ia  za tru w a 
ok o liczn e  u lice  w ie lk ą  ilo ś c ią  d y ­
mu i sadzy

Z arząd  K oła , u zm  ją c  słuszność 
p rzy to czo n y ch  w y że j wywodów 
m ieszk ańców , u w aża , że przen ie ­
sien ie  w ięz ien ia  b y ło b y  w skazan o 
rów n ież  z® w zg lęd u  n a  dobro w ię ­
z ien n ictw a , w ięz ien ie  bow iem  je s t  
p rzep e łn ion e  i n ie  m oże u le c  p o ­
w ięk szen iu  spow odu  azczu p łośc ' 
teren u , ce n tra liza c ja  aa i  w szyst­
kich  w ięzień  w a rsza w sk ich  w  je d  
nem ce lo w o  w t-branem  m eiscu, 
m ogłaby  d a ć  zn aczn e u d ogod n ie ­
n ia  i o sz czę d n o śc i w  a d m in is tra ­
c ji ,  w  szp ita ln ictw ie  i  n ad zorze  
nad w ięźn iam i, n ie p o s ia d a ją c  
przytem stron u jem n y ch  pod  
w zględem  w ym a g a ń  o-becnego k ie ­
runku w ięzien n ictw a .

Z d a ją c  sob ie  sp ra w ę z trudnoA 
ci, zw łaszcza  fin a n so w y ch , p o d o b ­
n ego  scen tra lizow a n ia , zarząd K o 
la p r z y ja c ió ł  d z ie ln icy  M okotów  
p rosi p m in istra  o  ży cz liw e  po­
trak tow anie  w n iosk u  o ra z  w  razie  
p rzy ch y ln eg o  u stosu n k ow an ia  sie 
d o  om a w ia n e j in ic ja ty w y , o  za 
rządzen ie  p o d ję c ia  w s ł ępn ych  
prac zw iązan ych  z przen iesien iem  
w ięzien ia  z ul. R a k ow ieck ie j.

O dpisy  pow yższe ero p ism : sk ie­
row a n o  rów n ież  ao  in n ych  za in ­
teresow an ych  w ła d z  pa ń stw ow y ch  
i do prezyd en t*  m iasta .


